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Marszałek Piłsudski 
szefem sztabu generalnego.
Rokowania p r a w ic y  z  le w ic a . 

Sian wyjglliwły t aresztauraala ® UJa7sz3®iŁ 
Zmiany osobiste w słotble bezpleez^RsIwa. 

W  caSsm rafisiw le panuje spokój.
Ochrona giełd pieniężnych.

Derjfza n ada  silnej reki.
W ^ S Ż c& W S *  (AW.) Nd. marach miasta ro z le p i ło  cdezjfę gen. Sikorskiego, sawierffjącą 

między innymi następuj rce zdanie: „O św ia i. zar., tijitiirąc w tak m momencie s-.er rządu, że j e ­
sieni zdecydowany przeprowadzić z całą bczwgiędnośc.ą ochronę porządku prawnego i spokoju 
wewnętrznego.

K ii 'I?\k m
li

Warszawa.' (P A T ) „Kurier Warszawski" po-] Warszawa. (AW .) Rozkazem dzlennem min. 
cj.x  : Marszalek Józef PKsudski został powołany spraw wojskowych powołany został taarszrlek 
ferzcz ministra spraw wojskowycji w porozum e- ] Józpi Piłsudski na stanowisko szeia sztabu geue- 
niu z Radą ministrów na stanowisko szefa sztabu i raiuego. 
generalnego.

Stan wyjątkowy
i aresztowania w Warszawie.

Warszawa. (AW .) Dowiadujemy sic, że de-j Warszawa. (AW  ) W  związku z podTeconym 
kret zaprowadzający stan wyjątkowy dla m. W a r ; nastrojem ogółu po zamordowaniu p-ezydenta, po 
tzawy został już podpisany. Niewyk 'rezonem jest, i mieście krążą patrole kawaleryjskie. Do dyspozy- 
ie moc dekretu rozciągniętą zostanie i ua inne cji komisariatów postawiono oddziały zorojne, o- 
awfcd padsiwa. liaz zuiobjbzowano wszystkie sity policyjne.

> arszewa. (m) Z -ozporządzenia komisa-za 
rzędu m 'Marszawy, w niedziele wszystkie tea­
try i k'na były zamknięte. .

Warszawa. (AW .) Stan wyjątkowy w  War­
szawie został już podpisany. Ogłoszony on będzie 
ua!p's**w w Warszawie, Krakowie oraz w Zagłę­
biu, Dąbrowy górniczej.

ARESZTOWANIA.
Śledztwo będzie dziś ukończone, a akty skie­

rowane do sądu doraźnego. Dotychczas nie ujaw­
niono, aby morderca mia.ł wspólników. W  miesz­
kań u jego dokonano szczegółowej rewizji Aresz­
towany zosłał brat Niewiadomskiego i jeszcze pa­
rę osób, w Iflf licz o te ppułkowiftk Izydor Model- 
ski, jeden z dawnych adutantów gen. Ha'era.

Waiszawa. tm) Wiadze prowadzą bardzo 
ścisłe śledztwo vv sprawie zamacnu na prezydenta 
Narutow cza. Aresztowano cały szereg osób z to- 
warzysiwa „Rozwój" oraz k! ku oficerów z oto­
czenia gcutaaia Józefa iiailera.
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Urzędnicy musza słuchać rzaHu.
N ' a  w o l n o  i m  m l e ć  z o b o t r a z a A  p a r t y j n y c h .  

K t o  s i ę  f i l e  c z u l e  r u a s t ł a o t  —  n i e c h  u s t ą p i .
Warszawa. (PAT.) Prezes Rady ministrów il 

KBmster spraw wewnętrznych rozesłał okólnik j 
do wojewodów, następującej treści:

Przejmując w obecnym ciężkim momencie mi 
olsterstwo spraw wewnętrznych i podległych mu 
oddziałów i urzędów, żądać stanowczo będę:

1. Bezwzględnej karności.

’ 2. Szybkości i sprawności w  pracy, wyklu- 
czającej szkodliwy system biurokratyczny.

3. Inicjatywę w  działaniu oraz zdecydowanej 
woli w przeprowadzaniu zamierzeń.

4. Bezwzględnej surowości w  stosunku do sie 
b:e i podwładnych.

5. Jakna; dalej posrarętego obiektywizmu pań­
stwowego, który wymaga od każdego urzędnika 
wyrzeczenia się sympatii i zobowiązań partyj­
nych. Dziś każdy urzędnik jest żołnierzem na po­
sterunku. Jedyną sprawą, której służy I broni, jest 
tylko Interes państwa. Kto nie poczuwa się, żeby

mógł w tych warunkach sprostać oDowlązkoa*.
powinien sam zgłosić swojo ustąpienie, nio czeka. 
Jąc, aż go usuną zwierzchnicy.

Panów Wojewodów wzywam do ścisłego 
przestrzegania tych zasad w urzędowaniu, które­
go celem jest utrzymanie praworządności i zupeł­
nego spokoju w kraju.

Warszawa, 17 grudnia 1922.
Minister Spraw Wewnętrznych 

Sikorski

Zmiana na pHleritiiftu t e p l m e i i s f t ó
Urlopy otrzymali: UrMmtoisz, Borzązkl 1 GllAskL

Warszawa. (JPAT). Minister spraw wewnątrz-! parlamentu powierzył pułk. Bajetow l 
ayćh udz.ei.il ur.opu: 'komisarzowi rządu m. War-j Równocześnie zwolnił p. naczelnika w ydz:a- 
szawy Borzęckiemu i kenownetwo komisariatu lu Gińsklego : funkcje jego pow erzy i podprokwa- 
powlerzyl p. Anuszowi, b komisarzowi rządu,; torowi sądu okręgowego Jaszołtowt. wreszcie zwoi 
zw o rd  dyrektora departamentu bezpieczeństwa: n:ł nacze nlka wydz ału prasowego Mańkowskiego 
pidłkczncgo Urbanowicza i k.erown.cfcwo tego dc-i i funkcje jego powierzył kap. L*blkicaiu.

6 tygodniowa ża łoba wojskowa.
Warszawa. (PAT.)
Żołnierze! - j
Po raz pierwszy w  dz:eiach ojczyzny naszej 

spadla na naród plama ski ytobójstwa, popełnione­
go ręką zorodn czą na uświęconej osoby g ło w y , 
pańsjwa. L;aia 16. grudnia 1922 r. w  Warszawie 
został zaruordowany prezydent Rzeczypospolitej j  

Polskiej p. Gabrjel Narutowicz. W  tdj tragicznej 
chwilli armia pamięta, gdzie jest jej honor i cbo- | 
wiązek. Gdy. ojczyźnfe grozi anarchia, a wróg 
czyha na moment ej słabości, armja zewrze tern 
słiraej swoje szeregi, zachowując spokój, op2no-1 
wane iwrwy, żelazną dyscyiplnę i pełny poshrC 
dla władz ustanowionych prawami narodu. Ojcz 
**)& może być spokojna, dopóki wojsko zacho w.

nieskazitelną duszę i nietkniętą moralność. Prze­
trwa ona wtedy najcięższe czasy. Armja polska 
chyli czoło przed zwłokami pierwszego obywate­
la i nieskazitelnego człowieka, który poległ jak 
żołnierz, na najwyższym posterunku państwa.

Z powodu zgonu prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej, na znak żałoby pt/ecam wywiesić na 
gmachach państwowych chorągwie o barwach 
państwowych, opuszczone do pól masztu. Wobec 
śmierci prezydenta Rzeczypospolitej, nakazuję 
nałożone przez ofcerów  żałoby (.przepaska kre­
powa na łewem ramieniu, na przeciąg 6 tygodni). 
— (Rozkaz Dz. Min. S. W. Nr. 2i7).

Warszawa, dnia 17 grudnia 1922.
Sosukowskl, gen. dywizji.

Krytyczna niedziela
minęła w Warszawie spoKojnie.

Warszawa. (AW .) W  Warszawie panuje bez­
względny spokój. Spokoju nigdzie niezskłócono, 
demonstracji uiicznych ne było. Po ulicach rniasta 
krążą wzmocnione patrole policyjne .i oddziały 
wojskowe. Gmachy publiczne ubezpieczono woj­
skiem. Odezwa nowego premiera gen. Sikoj^k ego 
Wywarła naogól korzystne wrażenie, jakko’wick 
wśród żywiołów skrajuo-prawicowych wskazują

na ustępy odezwy, które akcentują istnienie win­
nych poza głównym mordercą. W  kołach zbliżo­
nych do sfer kerowniczych tw.erdzą, że dzień 
ik-.isiejszy jest jedynym krytycznym dniem. Panu- 
e nadzieja, że jeżeli spokój uda się dziś utrzymać, 
o do rozruchów w  dniach następnych wogóle nie 

dojdzie.

Rząd Dotrali la te p le s iy ć  m U l
Warszawa. (AW .) Marszałek Sejma przyjął 

<!zS posłów MOraczewskiego, Rudzińskiego, W i­
tosa, GUbińskiego i Czerniawskiego. Marszalek 
wskazał ponownie na powagę położenia i zwróci? 
się do posłów z gorącym apelem, aby wpłynęli 
on! na obywateli Państwa w celu utrzymania po­
rządku i spokoju. Marszalek oświadczył, że Rząd 
■wypcsfctony w  pełną władzę, użyje wszelkich 
środków, celem zabezpieczenia spokoju.

SILNY RZAD.
Warszawa, (nt) W  sferach politycznych zapa- 

amrało jedoazeodne zapatrywanie, ie  nominacja

generała Sikorskiego prezydentem mbrstrów I mi 
nlstrem spiaw wewnętrznych przywróciła rządo­
wi w obecnym momencie tak bardzo potrzebny 
autorytet

„CZEGO CHCIELI... ?“
Warszawa, 17 grudnia, 

(nu) Gdy po dokonanem morderstwie w pre­
zydium Rady ministrów zebrali się członkowie 
rządu z marszałkiem polnym Piłsudskim. w ów ­
czas obecny 10-ieftd syn śp. Narutowicza zwró­
cił się do rńar szalka Piłsudskiego ze słowami: 

, .Panie inarszałjgi, czego chcieli od megą taiusla?"

Oburzenie i żal.
OD SE NATU  W O L . M IA S T A  G D AŃSKA?

Głęboko wstrząśnięci gednem przekleń­
stwa zam ordowanem  Prezydenta Rzpltej Na­
rutowicza, w yrażam y polskiemu przedstawi­
cielow i ludowemu w imieniu gdańskiego sena­
tu nasze najgłębsze w sp ó łczu je  i słuszne er­
bu rżenie z powodu tchórzliwego skrytobAh 
stwa.

Dr. Trelcbel, prezydent.
Dr. Lening, w ioctwezytł 

Gehl' dm gj w iceprezyd.

OD M A R S Z A LK A  SEJMU ŚLĄSK IE G O ?
Z powodu tragiczne] śm ierć Prezydenta 

Rzpltej Polskiej Narutowicza przesyła Sejirrr 
S'ąski w vra zv  głębokiego współczucia, potę- 
waiąc iak najostrzej niecny czyn mordercy. 
Seim Śląsk- życzy , aby ten okrutny, a niezna­
ny w dz ’ejach naszego narodu wypadek, przy­
czynił się do wspólnej pracy wszystkich oby­
wateli około budowy Państwa i szczęśda na­
rodu.

W olny, marszałek Sejmu śl.

OD K O M ISAR ZA  R 7 P LT E J  PO LS K IE J  
W  G D AŃSKU :

Do głębi przejęty w iad om ośc i o tragicz- 
1 iej śmierci Prezydenta Rzpltej. przesyłam  na 
J  ece Pana Marszałka w imieniu własnem i mo* 
j ch w spó ’pracown ków w Komisariacie Jene- 
j alnym w yra zy  najgłębszego żalu i żałoby.

PfucińskL

| OD W O J E W O I)V  ŚLĄ S K IE G O :
Głęboko wstrząśnięty trag!cznym zgonem 

I i. p. Gabriela Narutowicza. Prezydenta Rze- 
| ’ zvpospolitei. przesyłam w vra zv  nagfębszcgo 
| rmutku i żalu i w le-ze. iż Rzeczpospolita znaj 

tz;e w soh!e moc j icdnomyślrą wolę do prze- 
| rwania ciężkiej chwili.

W a lery  Roman, 
delegat Rządu na Ziemię Wileńską.

! OD P O S Ł A  PO LS K IE G O  W  P A R Y Ż U :
Do głębi wstrząśnięty wiadomością o ohy 

Inei zbrodni, dokonanej na osoł>:e Prezydenta 
t Rzpltel. łączę sie z Panem Marszalkiem w 
. rłobokim żalu ; żałobie, która dotknęła społe­
czeństwo polskie.

Maurycy Zamoyski

OD C H AR G E  D ‘ A FF A i p f $ PO LS K IE G O  
W  P R A D Z E :

Do głębi wstrząśnięty straszna zbrodnią 
•v imieniu poselstwa proszę Pana Marszałka 
■a ko najwyższego Rzpitej przedstawiciela 
nrzviać w yrazy  w ;elk!ei żałoby z powodu 
straty czcigodnego Prezydenta i tak szlache­
tnego ohywatela. W  obliczu potwornego 
"zvru . tem go^ecel skumamy sie w szyscy  
lokoła w fadzv w progr^m n pokojowego roz­
woju. ładu i szczęścia Rzpltej.

Bader.
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RoKowania stronnictw
dla utworzenia większości
Praw ica do lewicy.

Manif@sfa«Ie

RUCH W  SEJMIE.
Warszawa. 17. grudtra. 

(m) P z^  muio (Inja ti edzielnego w  gniacnu 
sejmowym panowało wielkie ożywienie. Posłowńe, 
kÓrzy przebyv ali na prov/mctf:> na wiadomość o 
morderstw© tłumnie przybyli do Warszawy; 
W  klubach posesk cb odbyw ały się poufne narady 
(prezydiów. Tematem narad były kandydatury na 
prezydenta. Jako kandydatów wymenlają pp, Woj 
ciecbows&iega, Murawskiego i innych.

Warszawo. ?AWY Stronnictwo Ch. J. N. dziś bskład Jedności Narodowej, wystosował'' do Pol- 
jprzedpoliidiuain napsało dc P . S. L. nasiępsijący j skiego Stroimctwa Ludowego Piasj', następujące 
łibt: JPowolując s ę  na rezolucję panów z dna 11. pismo: Powołując się na rezolucję Szanownych Pa 
brn. i nas^e psmo z ona 14. bm. propomłi-ftny ud- nów z dna 11. bm. i nasze pismo z 14. bm., piropo- 
byce  wspólnej 'konferenoji w sprawie utworzen i ! najemy Szanownym Panom? odbyć e konferencji 
jWiększoid dla wyboru prezydenta państwa. i w sprawie utworzeń a polskej większość; d a wy*

Warszawa. Dztś w  południe przedsta w cieie boru prezydenta Rzpitej. Podp.: Gląbińskl, Cha- 
Ugmpowań parlamentarnych, wchodzących- w  j  cińsl, Dubauowiez.

Oflnaflmy mmiąlmtt parfylia 
cdszulalmy milo

Warszawa. (AW ). .XurjcT Warszawski** w  ar­
tykule wstępnym pisze: „Namiętność par.yjaia lo 
straszny doradca, a miłość ojczyzny cudowny lę­
kano. Odrzućmy jedno i odwołajmy się do drugie­
go. Teraz mars zalet Sejmu ma glos. On, który re­
prezentuje c4>ocnie najwyższą godstóć w P zp  tej, 
tuusś zrekcźć słowo poied/rma ! śmdfk dc^godno- 
go połączona rąk, drogę do uspokojenia umystó w 
1 uczyć w Imię dobra powszechnoga Jeżgii się te­
go środka'iiie znajdzie, blada Po.sce1“

ijsiti r a l i i  b:s r a i  sliiili
l  u l u  P fM l?

Warszawa, (A  W )’: Po<l w ieczór w czoraj i *  którem odbędzie się wy bór Prezydenta, 
rozeszły się w kuloararh sejmowych wieści, Do uchwały tej przy łączyć się mają tak U- 
jakoby koło Zjedn. posV>w klubu żydow sk !e- kra ricv, jak i BiałftntęłriJ. Ostateczna decyzja 
go z wsch Małopolski pow zięło uchwałę nie *na zapaść w poniedziałek, 
brania udziału w Zgromadzeniu Narodowem,

U H ra ls y  w y w a lą d a  ssskiia.
W arszaw a, (A W ), Ukr^ński klub senno- wskazówkami o zachowaniu spckohi w kra- 

w y  w ydał odezwę, stwierdzającą, źe Ukra- iu j nie braniu udziału w walkach partyjnych 
ińcy nie pozwolą się traktować jako naród bratniego narodu polskiego. Prawa j godność 
drugorzędny. O dezw a tw ie r d z a . . że posło- narodu ukraińsk ego potraf a obronić jego le­
wi^ zw rócili się Już do swych w yborców  ze całnł przedstawiciele,
Tf—--------------------   - |-I| I I  I I I W W W W W — w-  •CTłT.OTTa nl  " 111111 W P U I I W M W W — — — I

Przygotowania do psirzs^n Prezydsnla.

S iało&a K?« kowa,
PO D  W O J E W Ó D Z T W E M  

Kraków. (A W ) .  „Naprzód** p isze: „Na
w ieść o zamordowaniu Prez. Narutowicza, 
zebrał się samorzutnie w  Domu robotniczym 
wielki tłum robotników. P o  kilku przemó­
wieniach zgromadzeni w yruszyli pod woje­
w ództw o. gdzie przem awiał poseł Żuławski 
(P P S ). Delegacja, wysłana do w ojew ody, w y ­
raziła współczucie z powodu dokonanego 
mordu i ośw iadczyła  w dalszym ciągu, że nic 

i idzie tu tak o osobę ile ó  systematyczną ak­
cję zbrodnicza prowadzoną przez ż yw io ły  

■zaślepione. Delegacja z łoży ła  następującą re- 
zofucię: „Ludność pracuiaca miasta Krakowa 
w zyw a  rząd do postawienia przed sad doraź- 
rv  faktycznycli i moralnych spraw ców  mor­
du**.

O D E ZW A  KS. B ISKU PA  SAPIEHY. 
Kruków. (iPAT). „W iadom ości Kraków* 

skie“  podają nastenujące zawiadomienie ks. 
biskuna Sapiehy: Na wieść o zbrodwczym
czynię, k V rego  ofiara padł p ierw szy P rezy ­
dent Rzp'tej. prze.ieci głębokim żalem i n 'ew y* 
mowną troską o !osv O iczvznv. zarządzam y 
nabożestwa w e wszystkich koścfoładi naszej 
diecezji. W  katrd-ze na W awelu  odw aw lm y 
msze św. pontyfikaJna w e wtorek. 19. b. m ,
0 godz. 9 rano. na którą zapraszamy władze 
państwowe i wszvstk'eh w iernych.
Ks. Adom Sanłeha. ksi?ż.p-b"skun ki akowsld 

Kraków . 16. grudnia 1922 roku.

1 W O JEW O D A  GAŁECKI PDA CU  JE JAIC 
W Y M A O A  CH W ILA.

Kraków. CPAT). Pan w ojew oda Gałecki 
w ydał następującą od ezw ę : Podzielając pow­

szechne oburzenie z powodu ohydnego mor­
du. popełn:oncgo na czubie pierwszego Pre­
zydenta. w zyw am  społeczeństwo, by na znak 
żałoby zachowało peren godności spokój i nie 
objaw iało swoich bolesnych uczuć w sposób, 
któ?vb y  w czemkplwiek uchybiał powadze 
chwili

TELEGRAMY.

Warszawa. (A W ) .  C !atn Prezydenta spo­
czyw a  w sali audjencjonalnej. P rzy  zwłokach, 
ozdobionych wielką wstęgą ..Orła Białego**, 
pełnią wartę honorową ułan! szwadronu przy­
bocznego. P rzez  dzień dzisiejszy zabalsamo­
wane c ;ało Prezydenta pozostanie w  sali au­
djencjonalnej. Jutro rano odprawione będą 
egzekw ie przy zwłokach Prezydenta. W e 
wtorek eksportacja zw łok na Zamek K ró lew ­
ski. W  czasie eksportacji ustawiony będzie 
kordon w o jskow y od Belwederu do Zamku. 
Kordon otw orzą  2 szwadrony szw oleżerów .

Orszak żałobny postępować będzfe w nastę­
pującym porządku: Najbliższa rodz na P re zy ­
denta. m arszałkowie Sejmu i Senatu, rząd o- 
raz szef sztabu korpus dyplom atyczny. Sejm 
i Senat, jeneralicja, przedstawiciele w ładz i pu 
bliczność. Po  obu stronach orszaku postępo­
wać będz‘e kordon ruchomy, który będzie 
tw c rzvć  przyboczna kompartja Prezydenta z 
pochodniami. Za orszakiem- postępować bę­
dzie szwadron przyboczny Prezydenta. Zam­
knie kondukt bataljon piechoty z  orkiestrą.

Ochrona giełd pieniężnych.
Warszawa. (A W ) Wjjadze skarbowe 1 f?nan- ula te potrafią wpłynąć J na giełdy zagraniczne, 

sowę wydały szereg zarządzeń które matą na ca- które obaw ily juź pewno zaniepokofauie z powo- 
bi ochronę glefd pieniężnych od dotychczasowy^, siu zanjurik.wałiia pruzjdeiita państwa, 
waha A. kw icie. m t rsa dniona rad/iąj,*!. ż© zarzAdze*

PRZESLUCHANIF MORDERCY.

Warszawa, 17. griKbr*.
(m>. Bezwłocztt^ po dokonaocm morderstwie 

na osobę ś. p. Narirow'cza, wobec minstra apra- 
wiedlwości Makowsk ego odbyło się przesłucha­
nie N ewiadomsk;ego. Mordercę rozebrano do naga 
ii przeprowadzono w rzeczach jego szczegółową 
rewizję. Po prze a* ucha nu, które trwało łoJka go­
dzin, mordercę odstaw;ono do więzienia.

O PINJA  W A C Ł A W A  S IFRO SZE W SK IE * 
j GO O M O R D ER CY.

; W arszaw a. (A W ) Dzienniki warszawsldr
zamieszczają list otw arty W acław a Siero­
szewskiego. w  którym znakomity pisarz pod­

kreśla , iż Prezydent Narutow :cz zastrzelony 
i został z tyłu i w vraża  przypuszczenie, że 
morderca jest jednak człow iekiem  normal­
nym.

WYROK ŚMIERCI.
Warszawa, 17 grudnia, 

(jii) W  toku dochodzeń okazało się, ie  śp. pre
zytLm Narutc-cicz w czasie tak krótSciiego swego 
utrzęde wa .ua otrzymał anonimowy wyrok śmierci
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S z e l iK
G ip s  a i a b a s f r o w y  
Ole j  r o d o w y  
Sdlm aK w  p roszK u  
Sa lm iaK  w R aw a iK ach  
K w a s  s ia rk o w y ’

I lw a s  so lny  
fy  ,/as a zo tow y  
K w a s  s i a rk o w y  cLem. czysty 
K w a s  sólmy ckem. czysty  
K w a s  azo tow y  chem- czysty  
S ia rczyk  s o d u

A ł u n  c h r o t r o w y  
C k i o  rek  w a p n a  
Siarczuz* mi ćLz i 
Fa.rby spożywcze  
i inne chemikaija dla ceicw przemy' 

slowych poLca:

Łeoia A S r a la r j , Lo tó w , pi. ille ze  w shieio 3.
Aires telegraficzny: r C %iem‘kalja“ Lwów. 3040 Telefon f r. 561.

K R O N I K A . i

W F IW OW 7E SPOKÓJ.
0 z reń wczorajszy m a i l  we L w o w e  zupełne 

spokojno, mimo podnieconej atmosfery ostatnjni! 
wypadkami.

Rano odbyty s’ę zapow łechtane zgromadzenia. 
T e  przyszło jednak do żadnych wykroczeń, ani 
die byk) potrzeby interwencji.

W e Lwowie we wszystkich zarządzeń ach 
oardzo celowych i słusznych, wdać rękę w y raw- 
ną i dobrze nam znaną, która urnie z każdej sy- j  

luacji wyjść jak należy.

M i ę i d  s i l n e j  r e k i „

k Zawiść konkurencyjna ! złośliwość. W  ostat­
nimi numerze „Wieku Nowego" pojąwżłc s:ę  w 
.aiadr^laiiOm" duiże ogłoszenie, pocnodzące rzeko­
me oa p. Józefa iNowaka, znanego we Lw ow  e 
masarza, który ma pokój do śuadań przy pl. Ua- 
ticfchn 1. 3. W  ogłoszeniu tern jest powedziaoe, fże 
Z powodu ledulkcj! szyrtkóiw p. Nowak ma zamar 
sprzedać swój pokój do £u udań. Stw ierdzć zatem 
należy, źe ktoś, nie szczędząc pienćędzy na ogło­
szenie, w  i>ląd wprowadź 1 „W iek Nmvy“ , gdyż p. 
Nowak nre sęrzedaje owego interesu, który wca'e 
n1*  jeat objęty redukcją. Take ałośbwe ogłoszenie 
ś w adczy tylko o wstrętnej zawiść? konkurencyj­
nej, płynącej z zemsty za to, że p. (Nowak nie dał 
sieb e okradać pewiryn* jednostkom. Ponieważ ba.r 
dzo często niektóre osoby drogą tnseratów do­
kuczliwych osobom trzosem szkouzą w  opmji i kre­
dycie, jak to ma so  z powyżej wrpo/rarJanym po­
kojem do śmadań, przeto jest nadz cja, że policja 
zdoła odszukać nadawcę tego ogłoszenia, ceicju 
poctgpn ec !a go do odpowiedz atnoścb

Kwesta do własne] kieszeni. Kolo Kawiarni 
Wiedeńskiej wczoraj Stanisław Macierzartk* i Ma 
rją Kareł tan kwestowali na rzecz inwalidów w  ten 
sposób, że uzbierany gotówkę zamiast do puszki 
chouaJi do kieszeni. Zauważył to posterunków y 
Trzepka 1 kwestującą parkę sprowadził do komi­
sariatu. gdzie przy Macierzance znaleziono 1105 
*ńkp. Pieniądze te oraz puszkę skonfiskowano, 
kw estuiacych zaś pozostawiono na wolnej stopie.

Ekspn* 1 pes. Jan Prycnik, ekspres nr. 16, na­
mów? onegdaj Bromsława 3opuck ego do skradze- 
tóa psa Michałowi Rothowż. Następnie sprzeda! 
osa za 35.000 m., a Lopudkletnu za fatygę dał tyl­
ko 5COO mk. Na razie policja aresztowała Lopuck e- 
go, a za ekspresem zaczadziła noszukwarca.

(d) Zasądzenie rotmistrza Kownackiego. Roz­
prawa przeciw rotm istrzow i Kownackiemu, osKa.r 
źonemu o niewykonanie poleceń w sprawie ujęc:a

Na czele rządu stanął nbiegte; nocy mąż 
zahartowany \y walce o Polskę, św ietny or­
ganizator, człow iek  zimnej krw i i stalowycn 
nerwów.

M y Lw ow ian ie  znamy go dobrze. Jak 
jeszcze niedawno rzucat armji rozkazy wśród 
huku dział i szczęku broni, tak dziś — on. je ­
nerał Sikorski —  z  gabinetu Prezydenta M i­
nistrów Rzeczypospolitej daje zlecenia celo­
we i jasre, żądając bezw zględnego posłuchu. 
Odezwa jego do społeczeństwa nie przejdzie 
bez echa. Musimy przeczytać ją uważnie 1 raz 
i drugi i kornie uderzyć się w  piersi. Im w ię­
cej w  skrytości duszy znajda słowa Sikor­
skiego odzew' sunrena. tern lepiej będzie dla 
nas wszystkich, dla Polski.

Czas nagli...
Trzeba zakasać rękaw y do pracy P o ­

rzućmy metodę n iew iary i krytyki. Poddaj­
m y się nakazowi chwil1, odsuńmy precz za­
gadnienia partyjne, sympatje i dyskusje. Niech 
każdy będzie żołnierzem w  wielkiej arr.ui do- 
brycn synów państwa, niech słucha, a nie

mędrkuje, niech zaitaze m łodzieży 1 dzfeclom 
wtrącać się do wielkich zagadnień bytu pań­
stwa.

Słowam i mocnem: karćmy tych, co za­
miast uczyć się. pracować i modlić, wnoszą 
w machinę państwa ferment i rozkład.

Porzućm y te wstrętne dyskusje politycz­
ne, polegające na rzucaniu błota w tych. któ­
rych nift znamy, a krytykow ać ich zam ierze­
nia i cz.yn$ nic mamy prawa.

Niecii na arenie politycznej mówią ze 
ba Ci. których w ysialiśm y do Sejmu i Senńtur 
Oni wiedzą, co i jak czynić. Niech tam na uli­
cy W iejsk iej i w  gabinetach ministerialnych 
rozstrzygają sę  rzeczy, od których zależy 
byt Państwa! W szyscy  rządzić nie modemy. 
Sterem Państwa musi kierować jednostka, o* 
parta .o prawo j konstytucję, mająca zdrowy 
sposob myślenia-i zimną krew.

Czekajm y spokojnie, co postanowi 
Sejm i Senat. W  tej chwili my —  ulica, mil­
czeć musimy!

SL Ł

banery ukraińsko-bolszewlcklej obok Monaste- 
rzyck, zakończyła s:ę wczoraj późno w  nocy. Po 
przemówieiiMich prokuratora maj. dr. Mullera i o- 
brońcy dra Linka, przewodniczący trybunału ogło 
sił wyrok, zasądzający rofcmisfza Kownackiego 
na dwa miesiące więżenia bez degradacji, wlicza­
jąc w- to ajreisjjt śedczy od 8. list. do 16. grudna.

Kradzieże. Z mieszkania przy ul. Dąbrowski &- 
go 6 skradziono Fraticfezknwi Brandowsłclermi 
frak, wartości 30U.00U mkp., a Mani Perkowskiej 
zc strychu biefanę, wartości 200.000 mxp.

Aresztowania. Wczoraj policja aresztowała 
Efrotna Uiasera i Abrahama Mibla za kradz!eź 
skóry; Bronisławę Hańkównę, Annę Kiwan i Emi- 
!'ę Teśhrk za kradzież wcc'a z wozów; Stanisła­
wa Podolczaka, zam. przy ul. Lwowskiej na Za- 
marstynow-ie za kradz!oż z kieszeni Marji Bielań­
skiej 4.230 mkp.; Pauf.nę Wiczkowską za kradzież 
Annie Fedak. zem. przy ul. Kró’a Leszczyńskiego 
{?, sukna wartości 15.000 mk. i wreszcie Lecna 
Weisera za kradzeż materiału budowlanego na 
szkodę firmy Sa'oimona Rappaporta.

N A D E S Ł A N E .

O d  Administracji
rozpoczynamy druk potrzebę ustalenia nakładu —  donosić nam dsobl- 
każdy poniedziałek, ścle, tCefouiczn e łub telegraficznie, zapotrzebowa

Od dtili felsiebzego 
„Gazety rorannej^ także \

Wszystkie agenc'e. Biura dzienników, klero- Biura Redakcji, Administracji 
wnlcy kiosków Inwa idzklch 1 odsprzedawcy ze- pracują bez przerwy dzień 1 noc, 
ebeą — począwszy od dzisiaj — ze względu na

: nie dzienne ogzemp arzy Gazety Porannej".
i Ekspedycji

ZAWIADOMIENIE.
Ńiefbezjpieczne pogróżki, stńsrowane ku me| 

osobie przez tonę ngtją, Lidję — nanjtaj^wę ąą 
szwank moje zdrowie i życ;e — zmu^Ny imw io  
wyjazdu za granicę — na czas ńeogran.czcmy.

Wyjeżdżając ustanowSem mojem generi.nym 
pełnoniourk.ein W Pa na dra Czesława Nieduszyń- 
sk;egv> adwokata (we Lwowie ul. św. Mikołaja 3)„ 
który prowadzić bę<fzie w'szystkie moje taueresa 
przez czas nwjej nieobecności, — do którego teł 
odsyłam niniejszem wszystkicii «neresowauych.

Petno-niocnik rr/>. wdrożył równucześu.e W 
mojem imieniu po°tQt)owraiiie celem rozwiązania 
mojego małżeństwa.

Poncw aż zachodzi obawa, że żona trnja 
trwon ć będzie, część mojego majątku ruchomego 
znajdującego się w jej tymczasowym władanie 
faktycznem, — przeto tą drogą przestrzegam 
przoa kupnem jakichkołwlek przedmiotów od ma 
jej żony i kogoKolw'ek inmego bez wiedzy mojego 
pełnomocnka, — a''ibowieir wszystko, cc żona 
moja tymczasem posada, jest moją. wyłączną wła­
sne ścią, zaś ja nie uznam żadnej sprzedaży doko­
nanej drze? moją żonę. 7916

Z Poważaniem
Ini. Jan Alojzy Schnmanp 

Lwów, ul. Pańska 23.
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